
Perfect, Grawitowa
Nie ma ciebie gdy fruwać pragnęWchodzisz w oczy me jak fakir przez ścianęDlaczegoNie mówiszMi nigdyCo czujesz ?Mała kropla co drąży skałęNigdy nie wie jak odporny jest kamieńZabija mnie twoja zachłannośćOpowiadasz, że życie tracęKiedy sobie sam zadaję pytanieCo zrobićBy ludzieMnie trochęKochali?Kiedy patrzę na mój zegarekWieczny czasu brak fantazję odbieraCzy jaNie mogęBez niego żyćDopóki bawi mnie to?Bo ja chciałbym oderwać się od pytań co trawią mózgOrbitować po niebie jak smokI nie myśleć a czućPrzemijamy jak pory rokuNa krawędzi snu pytamy ciemności:Co dalej? co teraz? co będzie? co ze mną?Tratujemy się jak w amokuKażdy chciałby tu po sobie zostawić swój śladDlaczegoZależy namBy pamiętano o nas?A ja chciałbym oderwać się od takich przyziemnych sprawGrawitować przez bezkresną noc niewidzialny jak czasA ja chciałbym oderwać się od pytań co trawią mózgOrbitować po niebie jak smokI nie myśleć a czućO jak chciałbym oderwać się od takich przyziemnych sprawGrawitować przez bezkresną noc niewidzialny jak czas
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